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ROZWOJ 


zienik polityczny, przemysłowy, ekonomiczny, dr 


ecza tliterac iisteovan 


Czwartek, dnia 17 lutego 1910 roku. 
Kantory; śikaży w ffarszawie, ul. Krucza Nè 23; w Pabianicach u p. S E P Minke; 


w Zgierzu, w aptece p. Patka; w Tomaszowie u p. Teodora Hilla, 


CENA OGEOSZEN: 


po 20 kop. za wiersz petitowy. 


„Nadesłdane* na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. 
Małe. ogłoszenia po 2 kop. od wyrazu (dia poszukujących 
Za dołączenie prospektów 6 rub. 0 


za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


słefdny pa ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce 
pracy po 1'/, kop); Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. 
d tysiąca egzemplarzy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum edokcya uważa 


Reklamy i Nekrologi 


Redaktor lab jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


z wyjątkiem. dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


Prosimy osoby integesowane, które zamiesz- 
czają w „Rozwoju* ogłoszenia, aby raczyły za- 
mawiać większe ogłoszenia o dzień wcześniej, 
w wyjątkowych zaś razach przed godziną 10-tą, 
drobne ogłoszenia do godziny 10 rano, gdyż 
ze względów technicznych nie możemy później za- 
mawianych ogłoszeń pomieścić w bieżącym nume- 
rze i będziemy je zostawiali do dnia następnego. 
Wyjątek tylko czynimy. dla nekrołogów, które 
przyjmujemy do godziny 12-ej, a w wyjątkowych 
wypadkach i później po południu. 

„ Administracya „ROZWOJU“. 


Znaomity środekk odżywczy 


KEFIR «życ 


poleca 


apteka W. DAN'ELECKIEGO. 
Łódź, Piotrkowska Ni 180, tel. 12-93. 


Ruberoid 


najlepszy materyał do krycia dachów oraz izolacyi bu» 
dynków od wód zaskórnych i wilgoci, Jedyny materyał 
do krycia dachów źelazo-betonowych, strzech słomianych, 
starych dachów Pororo Dłagoletnia trwałość bez 
wszelkiej konserwacyi rospekty i cenniki na żądanie. 

Jeneralna reprezentacya na Królestwo Polskie: Dr. 
ludwik Zieliński,, Warszawa, Mazowiecka 4, tel. 55-62, 
adres telegr. „Kabel“; Przedstawicielstwo w Łodzi: B-cia 
Zbijewscy, Przejazd 48, tel. 13-42, 421—25 


GABINET. AUSTRYACKI, 


Sytuacya polityczna w Anstryi obraca się 
wciąż około rekonstrukcyi gabinetu Bienertha. 


423r 


Parlament i biurokracya walczą obeonie o rzą- ` 


i 


pić, A nadto bar. Bienerth ma ambiczę osobistą, 
by oprzeć swój rząd o parlament. Gabinet par- 
lamentarny stoi bowiem wyżej od biurokratycz- 
nego w opinii publicznej i n Dworu. Ma większe 
gwarancye trwałości, niż urzędniczy. I nie wy- 
maga tak natężającej walką z przeciwnikami. 
Wreszcie nie kompromituje ministrów Ra przy* 


złość wobec parlamentu, który trwać będzie bez | A 
, nych, n 


przerwy i ministrowi biurokracie popamięta jego 
rządy bezpariameńtarne.. “Exemplum: Dr. Koer- 
ber, którego mimo jego apetytu na włądzę nikt 
już mie bierze w rachubę. 

Dwa stronnictwa dzisiaj oświadczują się z za- 
sady za „parlameniaroyin rządem: Kolo polskie 
i arkygapiięi „niemieccy, Poscy s4 zwojennika- 
mi gabinet ów parlam ntartięch 2 tradycyi poli- 
tycznćj. Widzą bowiem w nich wzmocnienie par- 
Jamentu, a prze to i państwa. Stronnictwo chrze- 
ścijańsko-socyalne zaś jest partyą nawskroś lu- 
dową, demokratyczną i reformatorską." Jako ta- 
kie pragnie mieć bezpośredni wpływ na rząd, by 


, urzeczywistnić swój program i wprowadzić w ży- 
, cie pożądane reformy, 
> Stronnictwa, które wychodzą z masowych 


« wyjdzie z łona wielkich stronnictw. 


ruchów ludowych, mają zawsze pęd do władzy 
silniejszy, niż grupy oparte na łasce u góry lub 
na ambicyach jednostek. Chrześć.-socyalui zdobyli 
najpierw ratusz wiedeński i gospodarkę miejską 
przewrócili do góry nogami. Następnie zatknęli 
swój sztandar na sejmie dolno-austryackim i 
rządzą tam tak buńczacznie i wyłącznie, ale 
i tak rozumanię i energicznie, jak nikt przedtem. 
W parlamencie mają 96 reprezentantów. Pragną 
przeto grać wśród stronnictw przewodnią rolę, a 
w gabinecie mieć wykonawców woli parlamentu. 
To jest możliwem jedynie wtedy, 
będzie ściślej związanym z Izbą, a więe jeżeli 
Gabinet u- 
rzędniczy nie spełniałby bowiem wcałe życzeń 


` stronnictw parlamentarnych. 


di różnego rodzaju zasadnicze i osobiste antago» ` 


uizmy ścierają się za kulisami parlamentu i ga- 
dinetu ministrów w pogoni za portfelami. 

Baron Bienerth stoi na rozstajnych drogach. 
Z rodu i tradycyi należy obecny prezydent mi- 
nistrów do biurokracyi, 
przecież Antoni Schmerling, ów prototyp nowo- 


Jego dziadkiem był í 


tzesnego ceńtralisty-biarokraty austryackiego. Oj- : 
ciec bar. Bienertha był generałem, typowym biu- ` 


rokratą wojskowym. A także sam obecny pre- 
zydent gabinetu doszedł do obecnej godności dłu- 
goletnią służbą urzędnicza. Nie byłoby przeto 
weale dziwnem, gdyby bar. Bienerth powołał te- 
raz do swego gabinetu binrokratów na miejsce 
pp. Ritta, Wrby i Hohenburgera. 

Ale bar, Bienerth skłania się do parlamen- 
iarnej formy rządu, 


, 


, dym. Niemcy wolnomyślni 


Ale i inne stronnictwa, a głównie Unia sło- 
wiańska i niemcy wolnomyślai od ostatnich 24 
godzin zaczęli przechylać się do idei gabinetu 
parlamentarzego. W Unii agraryusze, katolicy 
czescy i słoweńcy są stanowczymi .zwolenuikami 
parlamentaryzacyi rządu. Chcą bowiem mieć ga- 
binet w zawisłości od siebie. A niemcy wolno- 


' myślni stają się zwolennikąmi z konieczności, mi- 


mo zajadłej agitacyi «N. Freie Presse.» Mają bo- 
wiem do wyboru albo gabinet, do którego wej- 
dzie 5 parlamentarzystów słowiańskich, albo ga- 
binet urzędniczy z 5 urzędnikami słowiańskimi. 
Albowiem bar. Bienerth - absolutnie pragnie za- 


' chować ten stosunek naródowościowy zarówno 


w gabinecie parlamentarnym, jak i biurokratycz- 
widzą więc, że utwo- 


, rzenie gabinetu urzędniczego nie wyjdzie na ich 


Biurokratyczny gabinet zo- | 


stał tak gruntownie przez d'ra Koerbera skom- | 


promitowanym, że przywrócenie go obecnie spot- 
kałoby się z oporem olbrzymiej większości Izby 
postów. Urzędniczy gabinet musiałby już za kil- 

miesięcy uciec się do paragrafu 14 lub ustą< 


korzyść. Wolą tedy ostatecznie wysłać do gabi- 
netu 5 swoich przywódców niż-'5 urzędników 
niemieckich. 

Rekonstrukcya rządu nastąpi przed żebraniem 


«się Izby posłów, t. j. przed dniem 24 lutego. Bar. 


Bienerth rozpoczął w poniedziałek konferencye 


i niepokojenie wiadomość, 
| ministracyjnych 


| do Kościoła rzymsko:katolickiego. 


y | nych, 
jeżeli gabinet ' 


-e 


“katolicyzm od zgody gubernatora, 


ze stronnictwami parlamentaruemi, Rokowania 
potoczą się szybko. Chyba; że rozbiją się o kwe 
stye osobiste, t. j. o wyścigi za portfelami. Wów 
czas przyszlaby rekonstrukcya t zw. „māla“ 
Gabinet zatrzymałby, dalej charakter pólurzędni 
czy. Najwyżej wszedłby jeden poseł czeski (Ma 
stalka) do rządu w charakterze ministra-rodaka 
a słoweniec (Detela) objąłby tekę robót publicz 


W sprawie Zmittny WYZNANIA, 


Czytamy w „Słowia*: , 
„Prase paszą obiegła i wywołała wielkie za: 
że ze strony władz ad 

zakwostyonowana została rege: 

stracya tych b. uuitów, którzy w r. 1905, po wy 

daniu aktu tolerancji, przyłączyli się gromadnie 
Ze względu 
ua doniosłość, sprawy postaraliśmy się o infor- 
mację źródłową. Informacya ta brzmi, jak na 

stępuje: 

„Jeden z gubernatorów Królestwa zwrócił 
uwagę, że w rządzonej przezeń gubernii nieza- 
wsze są przestrzegane wydaue przez ministra 
Spraw wewnętrznych przepisy z dnia 18 sierpnia 
(1 września) 1905 r. o porządku przechodzenia 
z prawosławia na katolicyzm, zaś przy masowem 
przejściu w r. 1905 ograniczono się do zapisów 
w listach parafialnych rz.-katolickich" Na wnio- 
sek rzeczonego gubernatora, po przeprowadzeniu 
korespondencyi ' między general - gubernatorem 
warszawskim i ministerstwem spraw wewnętrz- 
wydane zostało rozporządzenie, ażeby do 
czasu wydania projektowanych przez rząd ogól- 
nych przepisów © porządku przęchodzenia z ję- 
dnego wyznania na drugie, osoby, które przeszly 
na katolicyzm od roku 1905 i pragną, ażeby 
w księgach ludności konwersya ta była zareje- 
strowaną, obowiązane byly uzyskac na to pozwo- 
lenie gubernatora, 

„Jak nas objaśnioho, rozporządzenie powyższe 
nie oznacza bynajmniej uzależnienia przejścia na 
wbrew aktowi 
tolerancyjnemn z dnia 17 (30) kwietnia 1905 'r., 
ale tylko zabezpieczenie, ażeby wszystkie for- 
malności, jakich wymagają przepisy minisieryalne 
z dnia 18 sierpnia (1 września) 1905 roku, zo- 
staly dopełnione, a więc: aby zawiadomiono we 
właściwym terminie władzę duchowną prawosła« 
wną; aby konwersani złożył metrykę uródzenia 
i świadectwo księdza katolickiego o przejściu na 
katolicyzm; wreszcie, aby zostało sprawdzone, 
czy podania osób niepiśmieunych od nich samych 
pochodzą. Skoro te formalności zostaną speł- 
niońe, nic nie może stać na przeszkodzie zrobie- 
niu odpowiedniej adnotacyi w księgach ludności. 

Objaśniono nas również, -£6 rozporządzenie 
powyższe nastąpiło wskuiek ujawnienia pewnej 
liczby faktów przyjęcia da Kościoła katolickiego 
niepełnoletnich, co się sprzeciwia aktowi tole- 
rancyi, i niejednokrolnego przedstawienią prósb 
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o regostracyę w imieniu osób niepiśmiennych, 
które dor tego nie dawaly upoważnienia". 


Twarde ludzie. 


„Słowo* warszawskie drnkowało w jednym 
z ostatnich swych numerów wrażenia z wycieczki 
do Opola specyalnego delegata tego pisma, wy- 
słanego w sprawie zabranego na cerkiew kościo- 
la, o co toczą się obecnie obrady nad interpela- 
cyą, wniesioną w tym przedmiocie do Dumy pań- 
stwowej 

Delegat „Slowa“ w następujący sposób stre- 
szcza swoje wrażenia: 

„Kiedy niedziela nadejdzie, huczą od rana 


| 
| 


dzwony cerkiewne, a w kaplicy katolickiej na- | 


wołuje maleńki, jękliwy dzwonek. Ale na odgłos 
ten ostatni Śpieszą ze wsi i z okolicy tłumy lu- 
dzi. Nie pomieści ich maleńka świątynia, więc 


zwarta masa zalega ogród. A prawosławnym w da- | 
wnym kościele przestrono i swobodnie. Bo nawet | 
i prawosławni niewszyscy chodzą do cerkwi, jak | 


opowiadają ludzie z Opola", 


— To jest nasz kościół! mówił jeden zwło- ` 


ścian. — My wierzymy, że powróci do nas. My 
przetrzymamy. Bo przecież jest prawo na to... 
prędzej czy później. 

— Powiadają ludzie, że nowy kościół się bę- 
dzie budować. Ale nam się przynależy ten da- 
wny, bo tọ nasz. 

— W naszej wsi jest połowa prawosławna. 
Zdarzyło ich i boją się. Ale po pod Sosnowice, 
Wisznice, Antopol, to juź sami katolicy. I nam 


znaczenia domu na wieś, w mieście, lab pod mia- 
stem. pozostawią się konkurującym. 

$ 2. Dom ten wystawiony będzie w Rzymie, 
prawdopodobnie «poza konkursem», na placu wy- 
stawowym, na terenie lub w pobliżu terenu, prze- 
znaczonego dla poszczególnych państw, biorących 


| 


udział w konkursie międzynarodowym architekto- ` 


nicznym. W myśl warunków tego konkursu dom 
ten będzie następnie kompletnie urządzony i ume- 
blowany i ma w eałości swojej odzwierciedlać 
usiłowania ostatnich czasów: stworzenia w naszym 


kraju charakterystycznego domu mieszkalnego, ` 


odpowiadającego wymaganiom nowoczesnego kom- 
fortu i wygody, oraz artystfcznym aspiracy0in 
naszego narodu. | 

§ 5. Dom będzie wykonany prowizorycznie, 
sposobem niekosztownym, jako objekt wysta- 
wowy. 


| 
| 
| 
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a gdy ją ogłosiła, nazwiska były tak poprzekrę- 
caue, źe trudno było domyśleć się ich brzmienia. 
Wsród pasażerów znajdowało się: 12 kobiet, 3 
dzieci, bona, 5 artystów, między nimi znany fran- 
cuski spiewak ludowy, Dufoł, 5 artystek, 1 pul- 
kownik, 2 poruczników, 2 podoficerów, paru u- 
<a miri celnych i jeden kapłan. Ogółem zgi- 
nęło 164 osób. <Góuóral Chanzy» należał do 
kompanii Tranzatlantyckiej od lat 18, mial po- 
jemności 2,200 ton. à 

Konsul francuski z Cindadđela donosi, że po 
morzn pływa dużo trupów, ale niepodobna ich 
wyłowić, skutkiem szalejącej burzy. Prefekt Ta- 
lonu wystosował do ministra marynarki zapyta- 
nie, czy należy wysłać na miejsce katastrofy sta- 
tok- ratunkowy. Rząd uważa to za zbyteczne. 
Z Algieru, Marsylii, oraz innych portów nadcho- 
dzą wciąż wiadomości o wrażeniu, wywołanem 


$ 6. Należy wziąć pod uwagę, że na kom- przez katastrofę. 


pletne urządzenie i nmeblowanie domu rozpisany 
będzie vsobny konkurs na podstawie wyniku kon- 
kursu obecnego. 

$ 7. Sąd konkursowy, 


| 


który odbędzie się | 


w Krakowie, stanowią panowie: Józef Mehoffer, | 
Władysław Marconi, Tadeusz Stryjeński, Jerzy ; 
Warchałowski, na zastępcę: p. Stanisław Dębieki, 


oraz pp. Jarosław Wojciechowski z Warszawy, 


Alfred Broniewski ze Lwowa; Stefan Gałęzowski 


wszystkim nabożeństwo potrzebne i sakramenty ' 


przenajświętsze, Bo my dobrze swej wiary świę= 
tej pilnujem, Nie mało nacierpieli tu nasi. Ot, 
ojciec mój w chersońskiej pomarł gubernii. A ja, 
ża to, że syna ochrzcilem za granicą, ojcowizna 
poszła na sztrafy. 

— A jak kościoła nie dadzą, a jak trzeba 
będzie znowu kary płacić?—zapytałem. 

— Przetrzymamy wszystkol—-padła spokojna 
odpowiedź. 

A gospodarz chaty pochylił ku mnie głowę, 
spojrzał przenikliwie i zaczął mówić powoli a do- 
bitnie: 

— Widzicie, mój panie, jak chcecie prawdy, 
to jest lak: Nam to już dzisiaj nic nie straszne. 
Widzicie, mój panie, z pokolenia my takiego, co 
cerpiało niemało. Kto miał od wiary naszej świę- 
tej odejść, odszedł. Kto był niewytrzymały, ten 
zginął. A zostali tacy, którym nie poradzi nic 
na świecie, jedna śmieró tylko. I my się przy 
wierze naszej utrzymamy. A panów gruntami też 
się dzielić nie będziemy, bo nam nie potrza, swo- 
jego jest dość. A jak grunta parcelują, to my do 
Banku włościańskiego po kredyt nie pójdziemy. 
Gotówką zapłacim, znajdzie się, jak będzie po- 


z Petersburga, Józef Pokutyński z Krakowa, Ka- 


zimierz Ruelński z Poznania, oprócz tych 5-iu , 


zastępców. 


38. Sąd konkursowy wybierze pięć najlep- ' 
szych projektów i zwróci autorom koszta ponie- 


sione: każdemu po 200 koron. 
pięciu wybranych projektów będą otworzone, 

Autor projektu uznanego przez sąd konkur- 
sowy za najlepszy, otrzyma oprócz zwrotu kosz- 
tów — o ile oała przedsięwzięcie przyjdzie do 
skutku — wykonanie ostatecznych planów, za Wy- 
nagrodzeniem podług ogólnie przyjętych norm. 

$ 10. Termin nadsyłania prac oznacza się na 
1-go kwietnia 1910 roku do godziny 12-8j w po- 
Tudnie, pod adresem «Tow. techniczne w Krako- 


Tylko koperty . 


W Marsylii, zarówno jak w Paryżu, brak 
wieści o <Chanzy» budził od kilku dni obawy; 
przesłany do parowca radiogram pozostal bez 
odpowiedzi, Wieść o kalastrofie doszła do Algie- 
ru podczas przedstawienia w miejscowym teatrze 
na korzyść francuskich powodzian. Teatr był 
przepełuiony, wśród widzów znajdował się bur- 
mistrz miasta, Leudre. Wręczono mu depeszę. 
Odczytał ją i krzyknął tak przeraźliwie, że oczy 
wszystkich zwróciły się na niego. Wsród ofiar 
bowiem byl jego syn i dwoje wnuków. Żalobna 
wieść rozeszła się po sali. Przerwano spektakl. 

W lokalach kompanii „Tranzatlantyckiej w Al- 
gierze odbywały się rozdzierająca sceny. Młoda 
dziewczyna, której narzeczony znajdował się na 
<Chanzy», dostała napadu obłędu, wdowa po ka- 
pitanie Cayol mdlała, dokoła słychać było płacze 
i jęki. 

W Marsylii rada miejska zebrała się na nad- 
zwyczajne posiedzenie, uchwalono udzielic odszko - 


: dowanie pieniężne pozostałym rodzinom. Z Palma 


wie, — Wystawa budowlana», ul Straszewskie- , 


go 28. Prace zamiejscowe winuy być nadesłane 
nie późńiej jak do doia6 go kwietnia wraz z kwi- 
tem pocztowym na dowód, źe zostały wysłane nie 
później jak 1-go kwietnia. 

$ 12. Wszystkie wiadomości, dotyczące ni- 
niejszego konkursu, jego wynik prac wraz z mo- 
tywami sądu konkursowego ogłoszone będą w „Ar- 
chitekcie*, „Przeglądzie technicznym* i „Czaso» 
piśmie technieznem*. 


f 
ł 


$ 13. Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w Kra: | i 
, dowia lnu, jako też rozwój plantaeyi bawelny 
znajdują się w Rosyi w stanie nie zaspokajają- 


kowie nie później jak 15 kwietnia 1910 roku. 

$ 14. Warunki i program konkursu otrzymać 
można w Stowarzyszeniu techników w Warszawie, 
ul. Włodzimierską 3—5 w godzinach od ll-ej do 
1-ej w południe; Tow. politechnicznem we Lwo- 


, wie, ul. Zimorowieza 9-ty i w Towarz. «Polska 


wzeba. A wiemy także, gdzie nam ciągnąć. Nie | 


do Buga, a od Buga. 

— DBywałem ja za Bugiem zeszłego roku po 
drzewo. Strach wspomniec. Wycinki, piach, nę- 
dza. A m nas chłop już mądrze gospodarzy, od 
panów polskich się uczy. Pocóż nam dwory gra- 
bić, kiedy nam od nich nauka i dobry przyklad 
idzie 


| Chanzy» 


A Kółko swoje rolnicze mamy, a syndykat 


nasz w tym roku za 18,000 rb. nawozów sztucz- 
nych dla nas chłopów sprowadził, Gospodarzym 
"dobrze, Ziemia, jakby nie za dawnych lat. 

— Wiary swojej nie odsitąpim. Bo my je- 
stesmy twarde ludzie... I dzieci nasze też będą 
twarde*. 


Konkurs na dworek, 


Celem uzyskania projektu nadom mieszkalny 
czyłi dworek, który ma być wykonany i wysta- 
wiony na czas uroczystości jubilenszowych w Rzy- 
mie w 1911 roku, delegacya architektów polskich 
w porozumieniu £ Towarzystwem «Polska sztuka 
stosowana» rozpisuje niniejszem konkurs na szki- 
ce i uprasza do udziału wszystkich architektów i 
artystów polskich, z którego podajemy najważ- 
niejsze szczegóły. 

$ 1. Celem konkursu jest otrzymanie najlep- 
szego i najbardziej charakterystycznego pomysiu 
na współczesny dworek, czyli dom mieszkalny 
polski dia jednej rodziny, przyczem wybór prze- 


- -= se 


sziuką stosowaną» w Krakowie, ul. Wolska 14, 


„GENERAL CHANZY", 


Przyczyną rozbicia się parowca <Gónćral 
o skały Minorki, był, wedle jednych 
pism, wybuch kotła, wedle innych—złe zrozumie- 
nie przeż kapitana sygnalizacyi latarni morskiej, 
Parowiec został rozszarpany na dwie części iza- 
nurzył się ną 30 metrów. <Gónóral Chanzy» od- 


"e 


donoszą, iż wylowiono pocztę i frachty ładuaków. 
<Chanzy> już raz tonął. Było to w r. 1896 przy. 
norweskich wybrzeżach. Nadeszła ma z pomocą 
niemiecką lódź kanonierska «Greif>, 


——- 


Len, czy bawelna? 


nTorgowo-Promyszlennaja* gazeta w nr. 26 
omawia to pytanie w sposób jednako przychylny 
dla obu tych roślin włóknistych, z których ka- 
żda w swoim zakresia przynosi niezmierny po- 
żytek dla rozwoju przemysłu tkackiego. 

Gazeta stwierdza przytem, że zarówno ho- 


cym jeszcze zapotrzebowań na włókno roślinne 
nawet w połowie. Bawełny mp. Rosya sprowa- 
dza z zagranicy za sto mil. rb. rocznie, gdy tym- 
czasem len i konopie stanowia przedmiot jej wy- 
wożu, co prawda w ilosci 9 razy mniejszej od 
wywozu żyta i pszenicy w ziarnie, 

Najwięcej bawełny dostarczają Rosyi Stany 
Zjednoczone Ameryki. 

Wobee tego rozwój hodowli roślin włókni- 
stych posiada dla gospodarstwa roluego w Rosyi 
poważne znaczenie. 

Jak wszędzie, tak i w państwie rosyjskiem 
przemysł bawełniano-włóknisty rozwinął się zna: 


„ eznie lepiej i rozrósł potężniej niż przemysł Inia- 


płynął z Algieru we środę o godz. 1 po połu- | 
dniu. Skutkiem gwałtownej burzy, kapitan musiaź ; 
, zmienić kurs, tak, iż przepływał wśród wysp Ba- ' 
learskich. Parowiec dążył z szybkością 17 wę- . 
złów ną godzinę. Wzburzone fale zaynały go na * 


skały Minorki. ? 
<Chanzy» zatonął w trzy minuty. Katastrofa 


„ wydarzyła sią o godz. 2 m. 55 w czwartek w no» 


ey i nastąpiła tak szybko, że nie zdołano spuścić 
łodzi ratuukowych. Kapitan Cayol zginął na po- 
sterunku, otoczony wszystkimi oficerami. Od lat 
25 pełni służbę w kompanii 'Tranzatlantyckiej, 
słynął z przezorności. Zwykł był mawiać: <Osmio- 
ro dzieci czeka na mwe w domu, Na niebezpie- 
czeństwo narażac się nie myślę dlatego tylko, 
żeby o rodzinę wcześniej dopłynąć». Mial lat 48. 

Wśród 66 pasażerów było 35 kajatowych,. 
reszta gromadziła się na pokładzie. Dotychczas 
wiadomo 0 uratowaniu dwu tylko: Marcelego Ba- 
dez i urzędnika celnego, Rodel. Kompania Tranz- 
atlantycka nie chciała podawac listy zaginionych, 


no-włóknisty. Rosya wszelako, nie posiadając 
własnej bawełny w dostatecznej ilości dla obstu« 
żenia zapotrzebowań rynków wewnętrznych, musi 
sprowadzać produkt ten z zagranicy Za se- 
tki milionów, przedstawiających dla niej nader 
poważną stratę. 

Dlugi swoje, zaciagnięte w Europie Zachos 
dniej, państwo rosyjskie spłacac musi w walucie 
złotej; złotem również pokrywają się należności 
za wprowadzoną ną rynki rosyjskie bawełnę sue 
rową. Gdyby zatem Rosya nie sprowadzała z zae 
granicy bawełny surowej, to pozostawałoby 
w kraju o 30 proc. więcej złota niż obecnie. 

W konkluzyi gazeta dochodzi do wniosku, 
że zarówno rozwój hodowli lnu i konopi, jako też 
plantacyi bawełny w Rosyi podniósłby jej bo- 
gactwo i uwolnił skarb państwa od konieczności 
zaciągania nowych dłngów na pokrycie starych. 
Z państwowego punktn zapatrywania się na rze» 
czy, należałoby obie te rośliny włókniste otoczyć 
troskliwą opieką, ponieważ obie, jedna na półno- 
cy a druga ua południu panstwa, przyczynić się 
mogą wielce do podniesienia ogólnego dobrobytu 
ludności. 


N 38 


Minister sprawiedliwości, Szezegłowitow, rozesłał 
cyrkularz do sędziów śledczych dla spraw szczególnej 
wagi, polecający, aby wszystkie sprawy, zarówno kry- 
minelne, jak i polityczne, były niedostępne dla dzien- 


nikarzy i żeby akta tych spraw strzeżone były należy- + 


cie, a to w celu, by tajemnice w nich zawarta nie mo- 
gły być przedwcześnie wyprowadzane na światło dzienne. 


cze 


W komisyi nietykalności osobistej rozważano $ 1 
nowego projektu, opracowanego przez bar. Meyendorfa. 
W paragrafiś tym zawarto zniesienia wszystkich arty- 


sząc jedynie poprawki redakcyjne. 
- w 


' Komisya regulaminowa Dumy zgodziła się na zmia- 
nę regulamina w myśl żądań senątu z wyjątkiem prawa 


ah 


„ROZWOJ. — Czwartek, dnia 17 lutego 1910 r. 


stoi wspaniała żelazna, wylączając wszelkie nie- 
bezpieczeństwo, tak też i po ostatnim wypadku 
świętokradztwa nadeszła kolej na zabezpieczenie 


takie samego obrazu Najśw, Maryi Panny Czesto- 
chowskiej, na jakie dzigjaj sztuka techniczna zdo- | 


być się mogła. 

Dawniej nikt nie pomyslałby o potrzebie za- 
bezpieczenia świętości narodowej, dziś wprost 
wskazało to świętokradztwo. Oto pod kierunkiem 
architekta jasnogórskiego, p. Szyllera, zakład 


, artystyczno ślusarski p. Szymańskiego w Warsza- 
„wie przygotowuje ogniotrwałą zasłonę na obraz 
kułów, ograniczających wolność osobistą, między innemi / 
nadzór policyjny i zesłania administracyjne, Większość | 
komisyi zasadniczo na treść paragrafa się zgodziła, wno- | 


| przyozdobiony, 


z takiemiż trzema ścisnami, w ten sposób, że na 
zewnątrz zabezpieczenie to nie będzie raziło. 

Gdy nową koroną i sukienką obraz będzie 
będzie już miał zabezpieczenie 
trwałe. Nadto krata żelazna, oddzielająca tę część 


kaplicy, gdzie się znajduje obraz M. B. Często- 


' chowskiej, nie dosięgała do sklepienia — urządzenie 
to, trwające kilka wieków, niestety, na obecne 


podejmowania inicyatywy ustawodawczej w tych wy- | 
padkach, gdy rząd wycofuje projekt, przez się złożony. | 
Komisya zgodziła sią również na usunięcie paragrafu, * 


zezwalającego Dumie na zapraszanie ekspertów, 
UR 


Minister komunikacyi polecił zarządom kolejowym, 
żeby osoby, wychodzące na peron bez specyalnych biles 
tów, lub bez biletów jazdy, pociącane były do odpo- 


wiedzialności tak samo, jak osoby, podróżujące bez : 


biletu. 
EB A AA MZ EK ŁACZA „RA z n 
KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Swiętorada. Ju» 
tro Wielosławy. 

TEATR POLSKI. (Cegielniana 63) Dziś „Ma- 
gdalenka*, farsa w 3 aktach Davisa. (Po raz pierwszy). 
Ceny zwyczajne, Początek o godzinie 8 minat 15 wie- 
czorem,. 

— Jutro „Ryszard III*, tragedya Szekspira. (Ceny 
zniżone). Początek o godzinie 8 minut 15 wieczorem. 

TEATR „APOLLO* Dziś „Bohaterowie“, występ 
operetki polskie: pod dyrekcyą F. Felińskiego, Początek 
o godz. 8 wieszoram. 

— Jutro „Krysia Leśniczanka”, na benefis p. Ma- 
rjewskioj. : 


mwska Lr. 5), o 


gada. 10 wieczorem, ogólne roczne że- 
anie członków 
Łodzi. 


wiązku pracowników farmaceutów m. 


| 
| 
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czasy nie wystarczyło i p. Szyller również wyko» í 


wi RAKA Pd 


nał rysunek na przedłużenie tej kraty do samego - 


sklepienia. 
(—) Przestroga dla wychodźców. Doszło do 
wiadomości namiestnictwa galicyjskiego, że w jed- 


nej z największych fabryk wyrobów tkackich w | 


Stanach Zjednoczonych, mianowicie w „Ludlow 
Manufacturing Company“ w Ludlow, w stanie Mas- 
sachusets, zachodzą juź od dluższego czasu poważ - 
ne nieporozumienia pomiędzy fabryką a robotni- 
kami, w większej części polakami. W celu zła. 
mania tych nieporozumień, zarząd fabryki ma sto- 
sować wobec robotników bezwzględnie jaknajda- 
lej idące środki, starając się przytem pozyskać 
świeżych i niedoświadczonych robotników z Eu 
ropy. 

Fabryce tej miało się udać pozyskać więk 
szą liczbę robotników z Galicyi na podstawie fał- 


| szywych obietnic. Robotnicy ci otrzymują jednak- 


Że bardzo źle płatną pracę, a nadto mogą być 


| narażeni na niebezpieczeństwo wydalenia z Ame 
; ryki, gdyż tamtejszy rząd związkowy może ich 
: uważać ża „robotników kontraktowych” i jako ta- 
: kich, chociażby byli tylko zgodzeni do tej robo- 
ZEBRANIA. Dziś (w lokalu własnym, Konstanty- > 


ty 1 nawet nie posiadali kontraktów piśmiennych, 


; nie dopuścić do wylądowania, względnie wywołać 
, deh powrót do Europy. 


— Dziś (w lokálu „Aarmonii”, Połudalowa nr. 36) ` An Pe i 
; w miejscowościach, zamieszkanych przez polaków 


o godz 8 wieczorem, ogólne roczne zebranie członków 
łódzkiego Gniazda Tow. opieki nad dziećmi 

— Dziś (w Przytułku starców i kalek, Dzielna 
ur 52), o godz. 8 wieczorem, posiedzenie członków ko 
mitetu Przytułku noclegowego I członków zarządu Tow. 
przecjwżebraczego w sprawie budowy domu. 

POGADANKA. Dziś (w lokalu Stow. nanczyciel- 
stwa polsklego, ul. Konstantynowska ur. 5) pogadanka 
dyskusyjna na temat „Estetyka w wychowaniu,” 


(x) „Kraków“. Dziś zaczynamy rozsyłanie IV 


-taes 


zeszytu naszego wydawnictwa „Kraków“. Zawiera . 
on dalszy ciąg artykułu „Łokietek w Krakowie*, : 


potem ida: „Kościół św. Fioryana*, „Kazimierz 
Wielki*, „Kościól Maryacki*, „Gródek, urządze- 


nia miejskie, cechy ', «Mieszczanie», «Prawa iprzy- , 


wileje cechowe». Rysunków 15. 

Następny zeszyt ukaże się za tydzień. 

Rozłożyliśmy umyślnie wydawnictwo na ze- 
szyty, aby udostępnić nabycie tej kosztownej książ- 
ki ludziom o najskromniejszych funduszach. Pla- 
tc dwa razy lub trzy razy na miesiąc po 10 kop., 
me odczuje się wcale kupna dzieła, którego na- 
kład pochłonie z górą 6,000 rubli. 

Zaznaczamy, że kto z prenumeratorów zechce 
dtrzymywać «Kraków», powinien go zamówić naj- 


j i ini kntek znacznie ! 
E Ne ondon panui irakite | wykładałby wszystkie przedmioty w szkole, a więc 


i język ojezysty uczniów, naturalnie polski, nie» ' 
ii stawicieli Stowarzyszeń pracowników handlowych. 
Z ramienia łódzkiej 


Mzewyższającego się nakładu, będziemy zmuszeni 
podniese cenę zeszytu zwykłego na 15 kop., a kre- 
lowego na 25 kop. W MP 

Prosimy więc tych, którzy dotąd opóźniali się 
z zapisywaniem, aby raczyli to uczynić. Otrzyma- 
ję bowiem:jeszcze <xraków» po starych cenach, 
dzyli całość po 1 rb. 20 kop., z rozniesieniem 1 rb. 
$2 kop.; każdy opóźniający się już z dniem 1-ym 


Fabryka powyższą miała sama przyznac, iż 


w Europie, rozszerza reklamy, przedstawiające 
wysokość zarobku i inne stosunki u siebie, jako 
bardzo korzystne. 


(—) Przepowiednie. W „Nowoje Wremia* 
znany meteorolog Gribojedow, na zasadzie da- 
nych naukowych przepowiada, iż rok bieżący bę- 
dzie wyjątkowo ciężki dla rolnictwa, Nieurodzaj 
zbóż ozimych obejmie prawie całą część upraw- 
ną Rosyi europejskiej, oraz południową część do - 
liny rzeki Ob. Urodzaj zbóż jarych również bę- 
dzie niepomyślny, z powodu przewidywanej su- 
szy. 

(©) Sprawy szkolne. Dziennik „Petersb. Ztg* 
przytacza ciekawą informacyę o dalszych pracach 
komisyi dnmskiej w sprawie organizącyi szkoły 
niższej w okręgach, zamieszkanych przez obcople- 
mieńców, a mianowicie; w Królestwie Polskietm, 
w gub. nadbaltyckich oraz w t. zw. Kraju pół- 
nocno-zachodnim. Świeżo na porządku dziennym 
była sprawa nauczania języka rosyjskiego w niż 
szych klasach szkoły ludowej. Otóż p. Aleksie- 
jew, znany poseł z Warszawy, zaproponował, 
ażeby wykład języka rosyjskiego, bez względu 
na liczbę klas w szkole ludowej, prowadzili tyl- 
ko tacy nauczyciele, dla których język rosyjski 
jest językiem ojczystym. 


cego w Królestwie Polskiem i to właśnie gniewa 
bractwo, które nie chce uznać kodeksu Napoleo: 
na. Wobec tego bractwo zwróciło się do ministra 
sprawiedliwości, aby instytacyom rządowym, do- 
broczynnyjm i duchownym pozwolono własne spra 
wy sądowe prowadzić bez udziału kontroli i pro 
kuratoryi 

(x) Wystawa sztuk pięknych. Dowiadujemy 
się od komitetu wystawy, że przyłączyli się do 
niej pp architekci, którzy wspólnie z organiza- 
torami zajmą się dekoracyą lokalu. Dla ich pro 
jektów oddano jedną z sal (Mikołajewska 40). 

Prócz tego pp. Eade, Łubieński i Pietkiewicz 
uzyskali w Warszawie olbrzymią ilość prac pierw- 
szorzędnej wartości. Część już nadeszła do Łodzi, 
a obejmuje ona kolekcyę około 200-iu obrazów 
i rzeźb. 

Śród nazwisk twórców widnieją takie, jak: 
Okunia, Ziomka, Wawrzenieckiego, Rembowskie- 
g0, Stabrowskiego, Jagmina, Czarnowskiego, Je- 
ziorańskiego i wielu innych. Liczba. dotychczas 
zapisanych wystawców dobiega siedemdziesięciu. 

Uroczyste otwarcie wystawy nastąpi w środę, 
dnia 23 b. m., o godz. 8 wieczorem. 

(x) T. K. 0. W sobotę 19 b. m. o godzinie 
3 po południu, w sali przy ulicy Zawadzkiej 17, 
dr. fil. Bol. Heyman wygłosi dalszy ciąg odczytu 
„O kometach'; w niedzielę 20 b. m. o godzinie 
4 po południu, w tymże lokalu p. Fr. Rudnicka 


| powtórzy swój odczyt „O Królu-Duchu" z uwzglę - 


dnieniem treści „„Króla Ducha* wszystkich rapso- 
dów. 


(x) Odczyt. Wiadomość zawarta w notatce 


| „O pogadanki į odczyty“ o tyle jest nieścisłą, 
że treść odczytu była dawno ocenzurowaną w Piotr- 


| 


| 
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kowie i na tej zasadzie odczyt „O krematoryach** 
był wygłoszony kilka tygodni temu, w Towarzy- 
stwie Krzewienia Oświaty. 

W danym wypadku musiało zajść jakieś nie- 
porozumienie, w którem mie zawinił ani zarząd 
Koła, ani nikt iany, którego niepodobna było 
przewidzieć ani mu zapobiedz. 


(h) Kom tet plantacyjny. Magistrat lódzki 
opracowywa projekt organizacyi komitetu ` plan- 
tacyjnego w naszem miescie. Zadaniem komitetu 
ma byc czuwanie nąd plantacyami miejśkiemi. 
Zdaniem proiektodawców inowacya ta ma w du- 
żej mierze przyczynić się do upiększenia miasta. 

Wobec wandalizmu, jaki. panuje w Łodzi, 
jest potrzebna instytacya, której członkowie za- 
jęliby się ochroną drzewostanu w mieście, Ależ 
w Łodzi istnieje od 10 miesięcy podobna insty- 
tucya: „Towarzystwo opieki nad drzewostanem“, 
więc może wystarczyłoby porozumieć się z ZATZĄ” 
deim tego Towarzystwa, którego członkowie chę- 
tnie rozciągną opiekę nad planiacyami miej- 
skiemi. 

(b) Bawełna. W ostatnich czasach dowozy 
bawełny w Łodzi są małe, spodziewany jest 
większy dowóz dopiero za 4 — 6 tygodni. 

(x) Zgon. Wczoraj w Warszawie, w klinice, 
zmarl ś. p. Ignacy Wolanowski, długoletni se- 


! kretarz Szkoły handlowej kupiectwa łódzkiego, ' 


w której pracował od jej założenia. 

W ostatnich uzasach był on członkiem za- 
rządu Towarzystwa krajoznawczego. 

Obszerniejsze wspomnienie pomieścimy jutro. 

Zwłoki będą przewiezione do Lublina, skąd 
pochodzii i będą pochowane na tamtejszym cmen- 
tarzu. 

Przeżył lat 44. 

(a) Sprawy budowlane. Dziś, o godzinie 24 
po południu prezydent m. Łodzi wyznaczył kg- 


(| misgę techniczno- budowlaną do oględzin murów 


ly jednoklasowe posiadają tylko jednego nauczy- ; 
dalej do ukazania się VI zeszytu, t. j. do końca | Ciela do wykładu wszystkich przedmiotów, przeto 


ten jeden nauczyciel musiałby być rosyaninem i 


„ miecki, litewsła i t. d. 


arca płacić będzie 1 rb. 80 kop., z rozniesieniem 


L rb, 92 kop. 


(—) Zabezpieczenie obrazu. Jak po wieży 


drewnianej, która tyle razy w historyi Jasnej Gó» 
ly zaznaczała się pożarami, a w roku 1669 sta- 
lè sę przyczyną pożaru kościoła wielkiego, dziś 


, 


Rzecz tę wyjaśnił przewodniczący komisyi p. 
von Anrep, który ze swej strony postawił wnio- 
sek, ażeby tylko w szkolach dwaklesowych, gdzie 
znajduje się do obsługi dwu nauczycieli, jeden z 
nich był rosyaninem. Wniosek ten komisya tym 
czasowo przyjęła. 


(—) Nawet przeciwko prokuretoryi. Chelmskie 
bractwo prawosiawne jest niezadowolone z dzia- 
łalaości prokuratory! w Królestwie Polskiem. Jak 
wiadomo, prokuratorya w s ach sądowych 
trzyma się ściśle kodeksu prawuago, obowiązują - 


i 
t 


Cel tego wniosku był prosty: Ponieważ szko- ; PO spalonym domu przy ulicy Pasaż Szulca X 39. 


Mury te grożą zawalenieln, 

(a) Ze Stow praoowa. handlowych. W nad- 
chodzącą niedzielę odbyc się ma w Warszawie 
druga konferencya w sprawie ułożenia programu 
zapowiedzianego w kwietniu r. b. zjazdu przel- 


podkomisyi, organizującej 
zjazd, udaje się jako delegat p. Norbert Koł- 
loński. 

(l) Ze stowarzyszenia selfaktor majstrów. 


; W niedzielę 20 b. m. ó- godzinie 2 po południu, 


w lokalnu własnym przy ulicy Mikołajewskiej 
X 91, odbędzie się ogólne zebranie członków 
stowarzyszenia selfaktor majstrów. 

(x) Stowarzyszenie „łorza*. Do sprawozda- 
nia wcżorajszego z dziułalności stowarzyszenia 
„Zorza“ w Widzewie wkradly się niedokładności. 
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Sprzedano towaru w ciągu 1909 roku — za 
rubli 68,908 kop. 11; pozostało w dniu 31 gru- 
dnia r. z. za rb. 4,063 kop. 80, kupiono w cig- 
gu roku na rb. 59,906 kop. 34, pozostało dnia 
31 grudnia 1908 roku na sumę rb. 3.965 k, 12; 
zyskano na towarach rb. 9,100 kop. 45; wydatki 
handlowe i inne stanowią rb. 6,993 kop. 34; zo- 
staje zysków rb. 2,107 kop. 11; piekarnia rubli: 
2,295 kop. 16, razem czystych zysków rb. 4,402 
„ kop. 27. 

Aktywa stanowią: gotowizna w kasie rubli 
1,177 kop. 383; złożono w kasie oszozędnościowej 


u eżłonków rb. 197 kop. 32; utensylia sklepów 
rb. 698 kop. 44; w piekarni 2,295 kop. 16. 

Pasywa stanowią: udziały rb. 4,337 kop. 46; 
dług dosiawcom rb. 398 kop 98; zysk rb. 4,402 
kap. 27. Sprzedano chleba w piekarni za rubli 
33,914 kop. 74, z zyskiem rb. 2,295 kop. 16; 
stiącuno od udziału 10 proc, na kapitał zapa- 
sowy 10 proc. zwrot 2*/, proc. od zakupów nie 
członkom i 7 proc. członkom. 

Za lokal na sklep opłaca stowarzyszenie 


"Towarzystwu Akcyjnemu „Hejntzla i Kunitzera*. 


czynsz roczny. Stowarzyszenie posiada własną 
piekarnię, masarnia zaś należy do innej spólki. 


(a) Przyjazd inspektora do spraw drobnego 
kredytu gubernii piotrkowskiej do Łodzi spodzie- 
wany jest w tych dniach. 

Dokona on rewizyi miejscowych instytucji 
drobnego kredytu, Obecnie zarządy tych insty- 
iucyi wykończeją sprawozdania z4 rok 1909. 


(a) Egzamina na nauczycieli. W dniu 20, 22 
i 28 b. m., przed specyaluą komisyą odbędą się 
w tutejszem gimnazyum węskiem egzaminą pi- 
śmienne, zaś 28 b. m. oraz l i 2 marca egzami: 
na ustne na uzyskanie świadectw na nauczycieli 
i nauczycielki domowe oraz szkół elementarnych. 


(h) Z kolei. Wymiana depesz służbowych po- 
między kolejami fabryczno łódzką i warszawsko- 
wiedeńską, jak również z kolejami w Cesarstwie 
via Warszawa, dochodzi do'paruset dziennie, nie 
licząc depesz prywatnych. Depesze te na stacyi 
Koluszki przechodzą przez dwa aparaty tele- 
graficzne, wiedeński i łódzki, na co zużywa się 
nieprodukcyjnie dużo czasu, a głównie opóźnia 
się je po 3—6 godzin, na czem eierpi sprawność 
nietylko ruchu, ale i ekspedycyjna. Zarządy obu 


kolei od lat para prowadziły ze sobą korespon- | 
dencyę w przedmiocie zaradzenia tej niedogodno- | 


ści, wszakże dopiero w r. b. na konferencyi w War- 
sząwie uchwalono urządzić bezpośrednie połącze- 
nie telegraficzne Łódź— Warszawa. 

Na podstawie tej nchwały, kolej fabryczno- 
lódzka przeprowadza nowy przewodnik telegra- 
ficzny z Łodzi do Koluszek, a kolej warszawsko- 
wiedeńska wyłącza z przewodnika odnogę ale- 
ksandrowską i Piotrków=Warszawa; w ten spo: 
sób depesze z Warszawy lub Łodzi będą poda- 
wane bezpośrednio. 

Koszt nowych urządzeń przewodników i apa- 
ratów zamortyzuje się w ciągu 4 lat oszczędno- 
ściami na zmniejszonym personelu telegrafi, 

Do robót powyższych obie koleje przystąpią 
w początkach wiosny, by najdalej 1 maja inowa= 
cya mogla wejść w życie. 

(a) Echa wykrycia fałszywych marek po- 
cztowych. Władze policyjne aresztowały dwóch 
ludzi, podejrzanych 0 rozpowszechnianie podro- 
bionych marek pocztowych 7-kopiejkowych. Zna- 
leziono przy nich sporą ilość podrobionych ma- 
rek w arkuszach. 


(b) Śmiała kradzież. Dziś w nocy przy ulicy 
Piotrkowskiej M 22 ze sklepu zegarmistrzowsko= 
jubilerskiego skradziono około 300 zegarków, kol- 
czyków około 60 par, dewizki, pierścionki—ogól- 
nej wartości około 6,000 rubli. 

Złodzieje, wejściem frontowem, weszli do tea- 
tru „Arkadya“, gdzie w ścianie murowanej wyła- 
mawszy otwór, dostali się do sklepu jubilera Men- 
dla Bernstadta. 

Dostawszy się do sklepu, bez przeszkody po- 
wyjmowali biżuteryę z gablotek, naczynia srebrne 
z szafy, zegarki i pierscionki z gablotek i z okna 
wystawowego. A. 

Żeby nie zabrudzić się przy wyłamywanin 
otworu w ścianie, poubierali się w mundury, jakie 
znaleźli w garderobie przy teatrze, i pozostawili 
je po kradzieży przy otworze; również pozostawili 
drąg żelazny, świdry i inne narzędzia, potrzebne 
do wyłamywania, nawet jeden z nich pozostawił 
krawat 


Właściciel sklepu, Bernstadt, jest przekona- 
ny, że kradzieży dopuścili się dwaj młodzieńcy, 
którzy wczoraj wieczorem przed zamknięciem sklo- 
pu kupili od niego kolczyki za 3 rb. 

Na miejsce kradzieży przybył naczelnik wy- 
działu śledozego i cały sztab agentów tego wy- 
działu, którzy zbadali teren i rozpoczęli poszuki- 
wania. 

Zdaniem agentów, dokonano kradzieży W no- 
cy pomiędzy godzinami 2—4 rano. 


(1) Ze straży. W poniedziałek, dnia 21 lutego, o 


| godz 7 wieczorem, odhędą się ćwiczenia sygńałowe III 
rb. 706 kop. 66; towary rb. 4,063 kop. 80; dług | 


oddziału łódzkiej straży ogniowej ochotniczej w domu 
rekwizytówym tegoż oddziału. 

(1) Drobny ogień Wczoraj, o godz, 9 minut 15 
wieczorem, przy ul. Oszielnianej pod nr. 59, w sklepie 


—_— w AAA 


spodła ivmpa, od której zapaliła sią podłoga I rozmalte - 


piment Ogień ugasili domownicy przed przybyciem 


i II oddziałów straży ogniowej ochotniczej i straży | słowych dla osób płoi obu z kursem dwuletnim 


miejskiej. 
(a) Kradzieże. W sklepie kolonialnym Szmula 
Karmana, przy ul. Wschodniej nr. 43 skradziono z szu- 


; flady kilkanaście rubli gotówką. Złodziejm, 13 letniego 
| Bolesława Przewoźniaka, sthwytano 1 oddano w ręce 
| władz policyjnych. 
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— Aresztowano Jankla Blatstelna, który wezoraj 

na rogu ul. Krótkiej I Piotrkowskiej skradł Konia, za- 

rzężonego do bryczki (wartości 108 rb, należącego do 

chała Wawrzyńczake, zamieszkałego przy ul. Widzew- 
skiej nr. 30. 

(p) Ogólnenru osłabieniu wczoraj uległy ezte- 
ry osoby, Z których jedną odwieziono do szpitala Ale- 
ksandra, jedną do mieszkania na al A!leksandrowską. 
Wszystkim czterem lekarze Pogotowia udzielili doraźnej 
pomocy, , 

* 


(a) Z sądów gminnych. Pisarze sądów gmin- 
nych: na Baiutacb, p. Albrecht i w Wodzieradach 
pow. laskiego, p. Wedzyński, przeniesieni zostali 


jeden na miejsce drugiego. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


(x) Teatr polski. Jutro po cenach zniżonych | 


teatr nasz daje wspaniale wystawioną tragedyę 
W. Szekspira «Król Ryszard III», której strona 
techniczna została tak dalece opanowaną, że po- 
mimo 10 obrazów przedstawienie kończy się przed 
godz. 12 o pólnocy.. 


„| — mmm a 0 m w o- 


Z WARSZAWY. 


* Nowe uczelnie polskie. 

Kandydat nauk handlowych, inspektor gimna- 
zyum Adama Miekiewicza, p. Zygmunt Korzeniew- 
ski, d. 18 b. m. otrzymał z ministeryum handlu 
i przemysłu zatwierdzone dwie ustawy: 

Ośmioklasowej szkoły handlowo-przemysłowej, 
z dwiema klasami wstępnemi, z wykładowym ję- 
zykiem polskim. Sześć klas zasadniczych odpowia- 
da programowi szkól realnych ze szczególnem u- 
względuieniem języków nowożytnych. Dodatkowo 
udzielana będzie, życzącym tego, łacina. Program 
klas VI i VIH odpowiada programowi I i II 
specyalnych kursów praktycznej akademii handlo- 
wej w Moskwie, oraz kursów handlowo-przemy- 


(nie licząc kursu wstępnego). 


Z KRÓLESTWA. 


Żydówki. rypińskie. Niezmiernie ciekawy 
fakt z Rypina w gub. płockiej opowiada gazeta 
żydowska „Uns. Leb.‘ 

Oto nabożni żydzi tameczni byli jaż oddawna 
niezadowoleni z tego, że podobno córki ich spa- 
cerują wieczorami pod rękę z „źóltemi guzikami** 
w których się kochają. Obecnie rabin rypiński 
otrzymał jakoby list od dowódcy konsystującego 
tam pułku, tej treści; „Ponieważ dziewszęta ży- 
dowskie spacernją dnióm i nocą, wystrojone, po 


: wszystkich ulicach, czem przeszkadzają oficerom 


| 


| 
| 


i leni, 


„Sto. 


przechodzącym ze swemi damami; ponieważ da- 
lej, nawet do cerkwi (podczas ślubu) nie można 
juz wejść, bo ta jest przepełniona dziewczętami 
żydowskiemi, — przeto uprasza się rabina o po- 
wstrzymanie nieco tych dziewcząt, gdyż w prze: 
ciwagm razie, cierpliwość może się wyczerpać”... 

„W Rypinie — pisze dalej „Uns, Leb“ — 
wre teraz, jak w garnku. Ojcowie przywiązują 
córki do nóg łóżek, nie dając im wyjść na mia- 
Nabożni żydzi są z tego zupełnie zadowo- 
Dowiedzieli się przytem, jakiego poważne- 


W sobotę dwa przedstawienia. Po południu : go rabina mają — koresponduje On przecież 
na przedstawieniu dla młodzieży szkolnej danem : 


będzie zawszą cieszące się wyjątkowem powodze- 
niem <Wesele»—St. Wyspiańskiego, Przedstawie 
nie to rozpocznie się o godz, 37/, po pol. 


Wieczór sobotni wypełni drugie przedstawie- | 


nie satyrycznej farsy Darisą <Magdalenka». Ceny : sy drzewa i węgla. 


zwyczajne. 


(x) Przedstawienie amatorskie francuskie, któ- 
ra odbyło się wczoraj w teatrze „Tnalia* na rzecz 


| 


z władzami. 

Panika w kinematografie. Z Będzina dono- 
szą: W sobotę wieczorem w piwnicy domu pana 
Wienera, gdzie mieści się kinematograf, zapaliły 
się z niewiadomej przyczyny złożone tam zapą- 


W kinematografie, który mieścił się właśnie 


| nad fatalną piwnicą znajdowało się wówczas oko- 


powodzian, napełniło widownię bardzo wykwiatną : 
publicznością. Panie i panowie wystąpili w stro- ; 


jach balowych, część bowiem z teatru udała się 


następnie na bankiet, zapowiedziany na cześć - 
; czliwym krzykiem rzucono się ku wyjściom, gnio- 
Loża konsula była przybrana herbami rze- 


konsula francuskiego. 


czypospolitej francuskiej i ehorągiewkami o bar- 
wach narodowych. 


Wehodzącego do loży konsula powitano hym- į 
' gnać niechybną katastrofę, Poszwankowanin osta 
Przedstawienie rozpoczęło się o godz. 9*/,, 


nem narodowym. 


grano sztukę Bissona i Leclair'a <Jalouse»—gra= 
no ją z werwą i humorem tak artystycznie, że 
gra amatorów robiła wrażenie dobrych artystów. 
Wszyscy bez wyjątku grali dobrze, to teź w tea- 
trze bawiono się wybornie. 

Kolonia francuska wystąpiła z pięknemi afi- 
szami, artystycznie wykończonemi. 

(a) Teatr ludowy. Pp. Bolesławski i Mali- 
szewski wydzierżawiłi teatr letni w nierucho- 


| mości zwanej „Paradyzem* (przy ulicy Piotrko 
| wskiej M 175), w którym dotychczas dawał wi- 
| dowiska ludowe związek zawodowy „Jedność*, 


Teatr, pod wzmiankowaną imprezą, uprawiać 


będzie wyłącznie repertuar sztuk ludowych, ma- 


| 


i 


jąc na względzie przyciąganie jak dawniej pu- 
bliczności ze sfer robotniczych i rzemieślniczych 
Przedstawienia rozpocząć się mają w maju. 


RAUTY i ZABAWY. 


() Z „Liry'*. Towarzystwo rzemieślniczo- 
śpiewucze <Lira» urządza w nadchodzącą sobotę, 
d. 19 b. m., dla człoaków, *ieh rodzin i zapro: 
szonych gości wieczornicę, pod nazwą: «Wieczór 
śmiechu», Początek o godz. 8 wieczo: em. 


|| —_— m 
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' dzenia na miejscu sporu prowizoryalnego: 


ZEE A OOOO RZE 


ło 200 osób. Ogień, który szerzył się gwałto- 
wnie w piwnicy, przedostał się niebawem na- 
zewnątrz i objął cały dom. 

Wśród zgromadzonej w kinematografie pu- 
bliczności powstał straszliwy popłoch, Z rozpa- 


tąc się i tratując wzajemnie. Szczęście jednak 
chciało, iż w chwili najkrytyczniejszej znalazło 
się kilka osób, obdarzonych przytomnością umysłu 
którzy, opanowawszy przerażonych, zdołali zaże- 


tecznie uległy tylko 3 osoby; pożat strawił caly 
dom. x 


Z dzielnic polskich. 


LWOW. Lwowski «Dziennik Polski» donosi; 
Do Koczabińczyk zjechałą dnia 9 z. m. komisya 
sądowa z Tarnopola, złożona z prokuratora, sę- 
dziego, adwokata i inżyniera, celem przeprowa- 
Po 
przeprowadzeniu tej sprawy, od włościanki N. N., 
która wygrała spór, zażądała komisya 300 kor. 
tytułem zwrotu kosztów. Włościance brakło 40 
koron. Udała się więc do kasy o pożyczkę i opo- 
wiedziała, co ją zmusza do jej zaciągnięcia. Usiy- 
szał to patrolujący żandarm i udał się zaraz na 
miejsce urzędowania komisyi, celem zapytania, czy 
nie jest potrzebny. 

Ponieważ prokurator i sędzia mieli na glo- 
wach ezapki, kolejowe, wydali mu się podejrzany- 
mi, zaaresztował więc calą komisyę. Stwierdzono, 
że byli to zwykli oszuści. Aresztowanych odsta- 


 wiono do Husiatyna. 


„Komisya* składała się z szewcą Batiukie- 
wicza, który występował w charakterze prokara= 
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tora, Szafrańskiego, b. woźnego sądowego (sę- 
dzia), Mordkiewicza, wyrobnika (adwokat) i Wę- 
grzyna mularza (inżynier), „Adwokat* wywiązał 
się podobno znakomicie ze swego zadania obrońcy. 


Ostatnia poczta. 


— Komitet wykonawczy neosłowiański, w myśl 
swej uchwały, wybrał koniisyę, mającą rozważyć 
raz jeszcze kwestyę polsko rosyjską i nakreślić 
program jej rozwiązania, któryby obowiązywal 
wszystkich meoslawistów, Do komisyi tej, której 
przewodniczącym będzie Chomiakow, a sekreta 
rzem Wołodimirow, wybrani zostali jako człon 
kowie: Krasowskij, Makłakow, Lwow, Bobrinskij, 
Olizar, Dmowski, Straszewicz i Dymsza. Komisya 
przystąpi do pracy przed końcem lutego, a ukoń- 
czy ją prawdopodobnie w maju. 


Dzienniki nie podają jeszcze oceny uchwal ` 


komitetu neosłowiańskiego. 

— W Austryi sytuacya polityczna uległa 
całkowitej zmianie, ponieważ prezes Koła pol- 
skiego, Stanisław Gląbiński, popiera obecnie e- 
nergicznie żądania Unii słowiańskiej co do re- 


konstrukcyi gabinetu. Niemiecka prasa liberalna ' 


obawia się utworzenia większości parlamentarnej, 
złożonej ze stronnictw slowiańskich i chrześcijań- 
sko-suegaliego i z tego powodu uderza gwalto” 
wnie na Głąbińskiego. 

— Ponieważ Bienerth sprzeciwia się rekon- 
strukcyi gabinetu przed dojściem do skatkn po- 
rozumienia pomiędzy czechami a niemcami, mówią 
także o dymisy! Bienertha. 

— Sekwana znowu wzbiera. Władze bezpie- 
czeństwa obawiają się, że nowa powódź będzie 
większa od ostatniej, gdyż z powodu ulewnych 
deszczów i szybkiego tajania świeżo spadłych 
śniegów, Sekwana wzbierze nadzwyczaj szybko. 
Zarządzono środki ostrożności. Obecnie woda za- 
graża juź wielu domom, z których mieszkańcy 
znowu przenieśli się na miejsca bezpieczniejsze. 


TELEGRAMI. 


Petersburg, 16 lutego. 
zwą rozkazano generał - gubernatorowi finlandz= 
kiemu otworzyć w imienin Najjaśniejszego Pana, 
zwołany na d. 29 lutego sejm finlandzki, 

Petersburg, 16 intego. (P). Mianowani są ses 
natorami, czlonkami dępartamentu gospodarczego 
finlandzkiego, pozostający przy oberprokuratorze 
senatu rządzącego, Chaziainow i referendarz de 
partimentu cywilnego senatu finlandzkiego Raj- 
nesalo. Członka departamentu senatu finlandz 
kiego, kontradmirała Silmana, z powodu choroby 
uwolniono z urzęda i delegowano na poprzednie 
urzędowanie do Cesarstwa. * 

Petersburg, 16 lutego, (P). Ministeryum spraw 


wewnętrznych zwróciło się do gubernatorów zo- 


kólnikiem, ażeby zezwalać miastom na zaciąga- 
nie pożyczek na potrzeby miejscowe tylka pod 
warunkiem powierzenia robót siłom krajowym, 


w ostateczności zaś po uzyskaniu za każdym ra: ; 


zem pozwolenia ministra spraw wewnętrznych wol- 
no uciekać się do pomocy zagranicy, 

Petersburg, 16 lutego. (P). Zmarł nagle sędzia 
do spraw ważniejszych, Burcew. 

Rzym, 16 lutego. (P.) Izba deputowanych. 
Deputowany Galli wniósł interpelacyę co do sta- 
nu sprawy kreteńskiej. Minister spraw zagranicz- 
nych odpowiedział, że interwencyą mocarstw 
opiewuńczych nie pozostała bez wpływu. Rząd 


ny polożenia poza koncertem mocarstw. W końcu 
wniosek wyraził przekoganie, że postępowanie 
Włoch słuzy sprawie pokoju i cywilizacyi. Odpo 
wiedź ministra izba przyjęła oklaskami. 

Londyn, 16 lutego. (P.) Przybył tu ks. Hen- 
ryk pruski z malżonką. Na dworcu kolejowym 
powita! ich książę i księżna Walii. 

Paryż, 16 lutego. 


dzie, tani bowiem liberalizm, . jak zaznaczył 
wczoraj w kuluarach jeden z wybitniejszych cen- 
trowców, jest zawsze do kupienia przez więcej 


' dającego: 


(P.) Minister marynarki | 


otrzymał z Senegambii telegram, że w dniu 4-ym ' 


stycznia w Kongo fraucaskiem, w pobliżu Akesze, 
sułtan masalski urządził zasadzkę na oddzial 
francnski, który też poniósł kięskę, 

Hamburg, 16 lutego (Wł.). W  Nenmllnster 
wczoraj wieczorem urządzono znowu wielką do- 
monstracyę przeciw projektowanej przez rząd re- 
formie prawa wyborczego do Sejmu. Napróżno 
policya wzywała ium do rozejścia się. W odpo- 
wiedzi na to wezwanie ktoś z tlumu strzelił do 
policyantów z rewolweru, Wówczas policga do- 
była szabel i rzuciła się na tlum, przyczem wiele 
osób poraniła. 


! opór. Nareszcie policya wezwała na pomoc woj- 
sko. Tłum rozproszył się wówczas dopiero, kie- , 
dy żołnierze na rozkaz dowodzącego oficera na- | 


bili karabiny ostremi nabojami. 

Londyn, 16 lutego (WŁ). W Seulu wykryto 
szeroko rozgałęziony spisek. Aresztowano już 15 
osób. Jeden z aresztowanych koreańczyków ze- 
zual, że celem spiskowców było wymordowanie 
wszystkich ezłonków rządu koreańskiego, oraz 


' wybitnych japończyków w Korei, 


(P) Najwyższą odo- . 


, koma  niefortunnemi 
| wrażenie, 


Petersburg, 16 lutego (WI). Do komisyi, ma- 
jacej rozwiązać kwestyę polsko-rosyjską, oprócz 
wymienionych członków polskich: hr. Olizara, 
Dmowskiego, Straszewicza i Dymszy, wybrano 
również posła Świeżyńskiego. 

Kijów, 16 lutego. (P). Sąd okręgowy rozpo- 
znawał sprawę z oskarżenia posła do Dumy, Łu- 
czyckiego, współpracownika „Kijewlanina*, Sa- 
wienki, o oszozerstwó z powodu doniesień o udzia- 
le Łuczyckiego w zjeździe ukrainofilów we Lwo- 
wie. Sawienkę, który przyznał się, iż wprowa- 
dzono go w błąd—uniewinniono. 

Kijów, 16 lutego. (P). Utworzono tu Towa- 
rzystwo doraźnej pomocy materyalnej dla uczą 
cej się młodzieży w zakładach naukowych kijow - 
skich wskutek stwierdzemia wśród niej wielkiej 
nędzy. 

Jampol, 16 lutego. (P). Dniestr ruszył. 


z ostatniej chwili. 


Berlin, 16 lutego. (WE) Wczoraj na bankis- 
cie, z okazyi zjazdu przedstawicieli większej 
własności niemieckiej. Hollweg w przemowie 0- 


świadczył, że, postępując śladami Biilowa, będzie | 


popierał z całych sit interesy konserwatystów 


Mimo to tłnm nietylko nie ustę- | 
pował, ale, przeciwnie, w dalszym ciągu stawiał | 


Londyn, 16 lutego. (WI) Część członków 
izby handlowej postanowiła zażądać utworzenia 
niemieckiej sekcyi, wobec tego, że rozwój sto- 
sunków handlowych niemiecko-avgielskich przy- 
biera coraz większe rozmiary, 

Londyn, 16 lutego. (WI) Zaprzeczają urzę- 
downie pogłoskom o kupnie przez króla Edwarda 
willi w Neapolu i kombinacyi ewentualaego spot- 
kania się z cesarzem Wilhelmem. 

Berlin, 16 lutego. (W1) Wczoraj w parla- 
mencie podczas obrad nad ustawą izb pracy, po- 
sel Kulerski występował ostro przeciw upośledze- 
niom polskich robotników i postępowaniu policji, 
która ich szykanuje. 

Poznań, 17 lutego. (WŁ) <Posenet Tageblatta 
zamieszczą artykuł, w którym z okazyi uroczy- 
stości grunwaldzkiej i projektowanego na 3 maja 


| kongresu polskiego w Waszyngtonie, denuncyuja 


polaków, wzywając rządy trzech zaborów do pil- 
nego zwracania uwagi na ten rach. 
Madesłaneo. 


ODEZWA. 


Niedawno otworzony w naszem mieście łódzki Od- 
dział polskiego Tow. krajoznawczago pragnie wszelkie 
mi sposobami spełnić zadanie swoje społeczne w zakre- 
sie wytycznych celów, przewidzianych obowiązującą To- 


! warzystwo ustawą. 


i nie da się sprowadzić z tej drogi żądną kryty- | 


ką. Kanclerz skarżył się. że ma zarzucają, iż 
<okrywa się płaszczem filozofa» i starał się kil- 
komunikatami zatrzeć złe 
wywołane u niemców poludniowych, 
przez ustęp jego mowy o przedowanin Pras 
przy uinotywowania reformy wyborczej. 

Berlin, 17 lutego. (WŁ) Wczoraj wieczorem 
odbyło się zgromadzenie zjednoczenia damokra- 
tycznego, na którem protestowano przeciw refor- 
mie wyborczej. Potem uczestnicy urządzili dē- 
monstracyjny pochód, wznosząc okrzyki na cześć 


: równego, tajnego prawa wyborczego. Z okien jed- 


nego z domów posła liberalnego wylano wiadro | 
pod adresem lokalu Towarzystwa: ul. Rozwadowska 15. 


grecki zawiadomił mocarstwa i rząd turecki, że ' 


zwołanie zgromadzenia narodowego ma na celu 
jedynie uspokojenie w polityce wewnętrznej i za- 
gramcznej. Dzięki temu sytuacya straeila swój 
ostry charakter. Stanowisko, zajęte przez nas — 
mówił minister — polega na wspólnem dzialaniu 
z Francyą, Anglią i Rosyą. Austro- Węgry I Niem- 
cy były zdala od rokowań, chociaż te mocarstwa 
żywiły takie same uczucia, jak inne mocarstwa. 
Utrzymanie pokoju międzynarodowego może byc 
obecnie osiągnięte tylko przez utrzymanie teraź 
niejszego stanu na Blizkim Wschodzie. Krok, 
zmierzające do utrzymania tego stanu, muszą ¿Ras 
leżc poparcie w naszej dyplomacji, my zaś bę 
dziemy występowali przeciw wszelkiej próbie zmia- 


gorącej wody, co skłoniło inteligencyę, biorącą 
udział w pochodzie, do rozejścia się. 

Berlin, 17 lutego. (WI.) Wczorajsze oświad 
czenie pruskiego przedstawicieła rządu komisyi 
sejmowej, że rząd nie zgadza się na wybory taj- 
ue, wywołało ogromne wzburzenie wśród ludno- 
ści, niezarażonej trucizną junkierstwa pruskiego 
i hakatystycznym liberalizmem. W tej chwali 
wszystkie usiłowania Bethtnanna - Hollwega sę 
skierowane do tego, aby zjednać dla projektu 
rządowego reformy narodowo-liberałów. Glosy 
ich bowiem będą tutaj czynnikieńe rozstrzygają= 
cym, wobec wrogiego nastroju sp6łeczeństwa dla 
reformy. Liberałowie są niezdegydowani 
jest jednak wykluczone, że do powozumienia doj- 


| zamiłowanie w 


Łódź jest placówką, której nietylko, że opuścić nie 
wolno, lecz usilnych starań dołożyć nalezy, aby między 
polską ludnością NISIA l potągować zamiłowanie 
do wszystkiego, co stanowi przepotężne pomniki prze - 
szłości | teraźniejszości narodu naszego. 

Na płarwszym pva do rozwinięcia działalności 
Oddziału w wyżej wskazanym duchu dotkliwie daje się 
odczuwać brak odpowiedniego księgozbioru, oraz Ko- 
nlieczność założenia muzeum, którego zadaniem byłob 
gromadzenie zbiorów, dotyczących pamiątek przeszłości, 
okazów I dziwów przyrody nnszego kraju, jnk również 
dotyczących fizyografii, folkloru, archeologii, eśnografli, 
przemysłu, sztukł i t. p. 

Tego rodzaju muzea założyły już niektóre oddziały 
prowincyonalne, jak np. w Piotrkowie, Suwałkach, Wło- 
cłnwku, Siedlcach f in. Zbiory zostaly zgrapowana dzią* 
ki tylko poparciu mieszkańców miast i okolicznega oby - 
watalstwa. 

Niewątpliwie ya zbiory takie znajdują się w po- 
aladania wielu pojadyńczych jednostek 1 jakkolwiek. są 
cennemf, wszakża z czasam mogą uledz bądź to znisz- 
czeniu, bądź to zagubieniu, bądź rozproszeniu. 

Tymczasem zbiory zgromadzone w muzgum przy 
łódzk, Tow. krajoznawczem, nietylko, ża będą przecho - 
wywane z należytym pietyzmam, lecz po uporządkowa* 
miu i skatalogowanłu, stając się dostępnemi jaknsj- 
szerszemu ogółowi, będą budzić właściwe i podniosła 
jaknsjliczniejszych sferach współoby= 
waleli. 

W tym więc cełu zwracamy się z niniejszą odezwą 
do społeczaństwa polskiego o znofiarowanie do muzeum 


, łódzkiego Oddziału P. T. K. posiadanych zbłorów, w szcze- 


gólności zaś do pp. wydawców I księgarzy o zavfiarowenie 
książek, broszur i {innych tego rodzaju wydawnictw, ma 
jących związók z cslami Tow. krajoznawczego. 

CI z ofiarodawców, którzy pojmują właściwie do 
niosłość położenia muzeum, a jednoczesnie pragnęliby 
zachować prawo własności oflarowanych zbiorów, mo- 


| gliby na oznaczony przez siebte okres czasu złożyć je 


Jako depozyt w ręce łódzk. Tow krajoznawczego. Po 
upłynięciu zaś ozaaczonego terminu, mogliby depono- 
wane okazy wycofać, albo też pozostawić je nadal, ter- 


: mlnowo lab na zawsze w muzeum krajoźnawczem. 


e EE ORA ZZA R 


Nie 
: 


Nie wątpimy, że odəzwa nasza znajdzie właściwy 
oddźwięk w społeczeństwie polsklem, do którego sią 
ZWTACAICY. 


Wszelkie wydawnictwa i zbiory prosimy nadsyłać 


Zarząd łódzkiego Oddziału 
Polsk. Tow. Krajozn. 


| A 


SPOSTRZEŻENIA WETEOROLOGIOZNE 
Stacyt centralnej K. B. Ł, 


—— = 3 5 m 
e A a 7) 
258| 89 |S g3 
Dáte |835] Sa |g] BE Uwagi 
5 = o A = O g 
Agal SE | 2 Cf 
SWE af 203% 
| | ł i 
16111 1 pp- | 1862| 82100 Paws agora: 
t6'11 9 w- | 1382] 07|100 PnZ3 | max.+3,3* U 
4 | min —1.4? © 
VM 7 r. 7434| 10400 | Z1 Opadu 0.0 


8 ROZWOJ. — Czwartek, dnia 17 lutego 1910 r. R 38 


$. T r. 


laNACY WOLANOWSKI 


Sekretarz Szkoły Handlowej Kupiectwa Łódzkiego, 
zmarł w Warszawie dnia 16 lutego 1910 roku. | 
Eksportacya zwłok na dworzec. Nadwiślański — w czwartek d. 17-go, o godz. 5-tej, pogrzeb w Lublinie w sobotę, 
dnia 19-go b. m. 
Od założenia Szkoły w ciągu lat 12 był jej najbliższym, a sercem oddanym pracownikiem, biorac gorący udział w życiu 
instytucji imy zaś, współiowarzysze pracy, mieliśmy w nim najlepszego i drogiego nam kolegę. W odczuciu straty, jaką ponosimy 
z Jego zgonem, tych parę słów poświęcamy ku uczozeniu Jego zacnej pamięci. Niech mu lekką będzie ziemia, w której umi- 


FA OS EPP Cialo nauczycielskie Szkoły Handlowej Kapiectwa Łódzkiego 


Po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu nasza droga matka, żona, babka i siostra 
É. t p. 


Amelja z Luchtów Lipińska 


w dniu 13 lutego o godzinie 6-ej wieczorem, przeżywszy lat 58. Wyprowadzenia zwłok nastąpiło w środą, dnia 16 lutego o godzinie 2 i pół po południn, 


z domu przy ulicy Węglowej % 5. O.czem zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych 


STROSKANA RODZINA. 


429 W pierwszym nekrologu mylnie wydrukowano lat 68. 


BIBLIOTEKA PRZEMYSŁOWA. nia A A Y ENIA 


Wydawnictwo Stanisława Rotwanda tuiczej odbędzie się 


„KOTŁY PAROWE“ Sjrzedaż 2” koni 


opracował Inżynier Techn. STEFAN ZIEGTARSKI | tejże straży — drogą licytacyi. 


nauczycie] Szkoły Mech.-Tech Wawelberga i Rotwanda | „89 Zarząd. 
Pódręcznik do obliczania, projektowamia, budowy, obsługi, badźnia i oceny LEKCYI SPIEWU 


urz kożłowych dla inżynierów, techników i nczących się. 
nosza y I É ŚcA $ udziela artystką-śpiewsczka IRENA GRUŹEWSKA, 


Rysunków w książce 170, w atlasie 186. Cena książki z atlasem Rb. 5. uczenie szkoły Medyoląńskiej Lampertiego. 
Główny skład w księgarniach Gebethnera | Wolffa w Warszawie, Lublinie i Krakowie. 358—2 EE Benedykta 18—8 od 6—7 wiecz 59—3 
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ŚWIATLOLECZNICZY i ROENTGENQWSKI INSTYTUT 


S. RANTORA 


Speeyalność: Choroby skórne, włosów, weneryczne i moczopłciówe. 
Krótka AŻ 4. 


Leczenie promieniami Roentgóna, światłem Finsena i kwąrcowem 
(choroby skóry i wypadanie włosów), prądami wysokiego napięcia (švierzba, 
hemoroidy). — Elektroliza (radykalne usuwanie szpecących włosów). — Masaż 
wibracyjny i pneumatyczny podiug próf. Zabludowskiego (niemoc płciowa). — 
Kaustyka (usuwanie brodawek) — Endo- i cystoskopia (oświellanie organów 
moczopłciowych). — Elektryczne świetine kąpiele i gorące powietrze. 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dia pań osobna poczekolnia. 


Lecznica Ghoród Stórnych i weneryozayel 


Gabinet Roentgenowski i Swiatło-leczniczy 


D-rów L. Falka, Z. Golca, St. Jelnickiego |; 
WÓLCZAŃSKA Ne 36. 


Ogólne i pojedyńcze pokoje dla OE. ch od 2 do 5 rb; ambulatoryua dla niezamożnych — 
ca za poradę 60 "kop. 

Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finsena i Kromayera. Prądy o wysokiem napię= 

ciu (Arsonvalizacya), Elektroliza, masaż wibracyjny i leczenie gorącym powietrzem. Kąpiele 

elekt esne i sinusoidalne. Badanie krwi na syfilis i badanie mamek z wydawaniem świadectw, 


Godziny przyjęć od wyj r. od 1i4—1 i od 7—8; w niedziele i święta od 8—10 rano 
iod 12%, do £); FA POCENIE ROA ENO iu Lażzal tl am MA Ozi 2 połudn ę Bakpe 5 2145r 


TEREA E TEE 
145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangelickiej 145. 


(nóię mana lecznica chorób ZędóW |. 


lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, flombowanie i wyjęcie zębów bez hólu. 


gone abym ini dlo wprawiania sztucznych zębów. 


t 
2 


5 
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Specyalista chorób skórnych 
włosów, wsnerycznych oraz 
niemocy płciowej 


D: St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elek 
trycznym światłem i masażem 
wibracyjnym. 

Badanie krwi przy syphiliste. 
Zachodnia 33 (obok SFA poz 
Przyjmuje od 9—1 i od 
w niedziele od 9—3 

5—6 wiecz 


BEE LIPSZYC 


choroby dzieci, 
PO 048—10 i od 4—6 pp- 


D2 Ignatiew | 
pije ic parzy E 


ulica Konstantynowska le I m. 5. 
Przyjmuje od 11—12 rano i od 
5-8 wiecz, codziennie. W nie- 


1054r 


dziele od g. 10—i w południe, 
To 


Dr. med. 


Aloksandar FABIAN 


ul. Rzgowska Ni 3 (róg Gór- 
nego OŁ 

Choroby nerwowa wewnętrzne. 

Do 10 rano t od Hiriy 2251r 


Dr. M. Papierny 


kkażnecja i ohoroby kobiece, 
b. ordynator Warszaw- pee 


teckiej kl 
zyjmuje do 11 r. I od | Whe 
p poł. Południowa 23.  sg54 


[r H. Sadkowski 


asystent ©. W. Uniwersytetu 
przyjmuje z chorobami wewnętrz- 
nomi Kapo Aon żołądka p ię) 


od 5 do 7-ej 2150—T 


Specyalność; plomby porcelanowe, plomby zlote, zlote |Pierwsza Chrześcijańska 
korony, złote mosty (sztuczne zęby bez podniebienia). pól 


Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
Gabinet kc yi lekarza d-ty R. Prus znajduje się przy lecznicy. 
yoga Ceny bardzo nizkie! Uwaga a 


KAROL SOMYA RĘĘST 


Łódź, Piotrkowska 192 
Sklad utykułów technicznych, żeliza i Stali 


POLECA 


Żelazo handłowe we wszystkich gatunkach. 
Żelazo fasonowe: T-eowe, belki, U-ove oto. 
Blachy: stalowe, żelazne i cynkowe 

Drut: żelazny, stalowy, mosiężny 

Gwoździe, nity, śruby 

Okucia, do drzwi i okien. 


Zarząd Stow. Seliaktor-Majstrów 


w Lodzi 
zawiadamia, że w nadchodzącą niedzielę, dnia 20-go lutego 
r. b., o godzinie 2 po południu, w lokalu własnym (Mikola- 
jewska 38 91), odbędzia się walne zebranie, na której czowych Przyjmuje Byg—11';F. 
uprzejmie zaprasza członków rzeczywistych i honorowychi 1 6—3 wieczz panie 6-6 wiecz 


W niedziele i święta od godz. 9 
us- Zarząii. | «o 12 rano. 1568-4 


dla cery ehropowatej, 
Lok gn awiądowi, 
zięblin. 1 wszelkim 
znkażeniom cer. o zaeperwienianiom. 
Odświeża, wybicia i udelikatnl Nader 
ważne dla Panów i Pań! — Główny, SZA 
APTEKA BAMENNOBA, Warszawa 2697- 


kroi twarzy 
pryszczom, 
f wszalkim 


oz 


Ból głowy 
natychmiast usuwa 


| Migreno-Nervosin 


i Migrenę 


Bezwarunkowo pawas 1 nię= 
i: szkodliwy roślinny srodek. Zą- 
dać w sptekach i skł. aptecz. 

tylko Gryginalnych prosz- 

ków po 1O k. szt. — Pudełko 

120 k. Główn. szł. Tow. Akce. 
1462 L- Śpłass I Syn 276!r100 


Dr. A. GROSGLIK 


Ziełona 5; 
Choroby skóry i włosów (usuwanie 
zhytsoznych włosów Zm pomacą 
elektrolizy), weneryczne i dróg mo 


I Jamy ustne] sss 


teraz: ulica Piotrkowska 138. 


r. Jan Pianiążak 


sp. ch, nosa; gardła i uszu 


przeprowadził się na 
ulicę Piotrkowską 120. 
Przyjm. od 11 do 12 w pob, 
lod 5 do 6%, wiecz., w niedziele 
1 święta od $4—1I1 rano. 1350d | 


ir, Stanis. Pkaryki 


orzeprowadził się na ul. 
PIOTRKOWSKĄ % 115 È 
choroby wenaryezaa i skórne 
wzyi od 9—10 t. l od 5—7 W- 


ir. Rosenblatt 


Choroby 
uszu, garjfa i nosa | 
Piotrkowska 35. 
Przyjmuje od 10—11 r. 1 5—7 pp. 
w niedziale od 2—4 r ar | 


fir. Zotja Garlicka | 


mieszka obecnie 


Nawrot (Piotrkowska 128) 


Telefon 10.14. 
Gher. kobiece, Akuszerya | 


9—10 rano. 4$—b po poł 


ile W lam Taena 

Ta MADAW VANDSAI 
powrócił, 

PIOTRKOWSKA cd Ii-a piętro; 


Dia pai od | 


E A EOE E o er I E P E 7 


1897r | 


7 


Dr. med. J. Leyherg 


po wieloletnich studyach I prakty 

ce w klinikach Wiedeńskich, osiad? 
w m Łodzi, Krótka RA B. 
Choroby weneryczne, mogzs- 
płoiowe, skóry i włosów. 
Panowie: 8—11 r, 5—8 pp.; panle 

E a niedziele 9—1. 1489 


| Dr. Bronisław 


Łuczycki 


Andrzeja M 5. 338712 
Choroby nerwowe. 
Przyjmuje do 10 rano i 5—7 pp- 
——— a NN nA, 


Dr. L. PRYBULSKI 


| CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE- 
NERYCZNE (syfilis) | MOCZOPŁCIO 
: WE (endoskop i oyáfoskop) I NIE- 
MOCE PŁCIOWE, 
UL. Południowa AG 2, 
wrócił. 


pow 
ożj YTY: 8—1 r. iod 48 W, 
od 5—6 po poł. 1420—— 


Dr. L, KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
s hilis, skórne, wener.; 
ohoroky dróg moczowych. 
Przyjm, od 8—1 rano i od 5—8 wW. 
dla dam od 4—5. W niedziele i 
święta tylko do 1 rano- TAG-T 


Specyalista chorób skórnych, 
włosów, weneryeznych i dróg 


moczowych 
Przyjmuję codzienni „od gd 
w południe i od 4—8 
w niedziele i ze u ad.0—2 


Dla pań osobna poczekalnia. 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia Af z 


Dr. lk. bilig 


uł. Nawrot M 38 
róg Widzewskiej. Przyjmuje co- 
dziennie do 10 rano. od 4 da 7 


po N, — CHOROBY WEWN, 
ZIECINNE i KOBIECE. 


Dr. H. Szumacher 


choroby weneryczne i skórne 
Hawrot 2. 


przyjmuje a sara t od te 
Po Pot, aiet Wa 
dzie ięta a a; £ EsTe 


Dr. J. ABRUTIN 


KRÓTKA 9. 
Specyalność chorób wenerycz- 


| nych, skórnych I moczopłcio- 


wych. Przyjnaje: 8'/,—11 | od 
o poł; panie 5—6 po Pols 
S Basia 10—1 w poł. 


DRE, Sonnenberg 


| Choroby skóry, dróg m=- 
czowych i weneryczne 
EGLE LNIANA 14. 


Od e. 11—1 i 4—74 w 78t 


| Dr. S. SZNITAIND 


Miętne M» 2. 
by skórne, wene= 
Fa r moozopłoiowe, 
obce elektryzacyą | masażem. 
Przyjmuje od g. 8—11 rano, 
od 5—87/, wlacz. 469-r 


Dr. FRANCISZEK 


| KOZIOŁKIEWICZ 


sanior 
tarszy, 
Piótekowaka 103 


: Choroby wewnętrzne, dzieci 


i kobiece. Przyjmuje od 8—11 r. 
od 2:/,—4 np. l od 71/,—9 w. 1426r 


ir nel. Z. GOlE 


chor. skórne i wenerycz. 


Ohoreky ds dzieci, 2547 | PIOTRKOWSKA 86 m.6, 799r 
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| 


jODCISKI 


brodawki,zgrubiałą skórę 
usuwa najskuteczniej znane i na- 


SHM | rodzoną 
SJ | Wielkim 
23 | Złotyra 

59) | Medalem 


w .Paryżn, 
SŁ GÓRSKIEGO, Warszawa, 
Leszno 12. Gena 35 i 60 kop. 
Żądać wszędzie, Wystrzegać sią 
nasjadownictw. Zwracać uwagą 
ua markę Gladjator. 138430 24 
pa pdiżw hh dA WZ E a 


B”Pza na i © 


które zraziły się do mydła nafcianego przez użycie niewłaściwych fabryka- 
tów mydlanych różnych marek proszone są o jednorazowe wypróbowanie 


MYDŁA NAFCIANEGO 


z „Latarnia Morską“, 


a Pooconają się, że jedynie to mydło odpo miada swemu celowi, t. j. daje 
oszczędność w Pracy, węglu i czasie. Pranie jest wtenczas racy0- 
4 nalne i hygieniczne, 
= Przy użyciu trzymać się sposobu użycia, 


ŻĄDAJCIE 
„ODOBRIN* 
tylko M Lebediewa 


HORDLICZKA i STAMIROWSKI, Łódź. 


Hurtowa sprzedaź: Warszawa: Paweł Haida, Wronia 51, tel. 15954. 
Łódź: Edmund Bogdański, Dzielna 30, tel. 1126. 
Częstochowa: L. Senior i D. Bochenek. 
Kalisz: M. Zucker. 
Białystok: M Zylber. 


I ri USE IE) 
| Towarzystwo Akogjn Rasiei Miojokioh 
WARSZAWA, KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE X» 5 
leca: 
1) skóry surowe, Cato i sołone 
2) krew suszoną na nawozy 
3) mączkę mięsną dla ryb i drobiu. 


„Analizę krwi i mączki wysyła się na żądanie, 
40—20—7 


+ w, 

Środek dta radykalnego USUNIĘCIA 
w kilku dniach ZESTARZAŁYCH 
odcisków i brodawek. 
. Sprzedaż wyłączna: 

Tow Ake. L. SPIESS 
Łódź, ulica Piotrkowska Je 107, 
telefon M 86 2646-10 


Smaczne I zdrowe Pieczywo 


jest tylko w piekarni | 


R. TRENKLERA, ul. Cegielniana Ne 67. 


Chleb na sposób moskiewski wyrabiauy przez specyń- | 
listów fachowych. Ozystość i hygiena wypieku gwarantowana, 
Filie: Piotrkowska 116 1 Orla 8. 1568'100'55 


"Uwaga!!! 


Zwraca się uwagę na Zakład 
garderoby męskiej, olagan- 
cko i niedrogo wykonywanej przez 


irme. J, KOZŁOWSKIEGO 


ET EE NW WŚ PR CE] tk WE 
[I|ODEON [Mi tlłądawyt fa rza Fal. ycze 


e 
apis uczenic codz. Początek wykładów 1/14 stycznia 1910 r. J. Dębiec 


Czwartek 17, piątek 18 i sobota 19 lutego | Patent szkolny daje prawo praktyki w Król. 1 Ces. Egzamin dia eks=| powróciła I przyjmuje pante spo- 
ternistek odbędzie się w styczniu. Do zakładu położniczego  przyj-| dziewające się słabości; również 


645 | mają się bezpłatnie osoby, spodziewające sią słabości. 2748—ij0—9 szczepi ospę. 367—-3—2 
35 ; i Widzewska Ni 63, m., il. 


pa Część III. WE s4 aks łaj Cietrzewie i Jmrzqbki 


podług powieści Wiktora Hugo. przeczytać! kaczki iindyki, Wielki wybór kon: 


serw I marynat. Sprzedaż hurtowa 
ONNO 
Eae Prod e S E E ASAR 


1 detaliczna. Codzien. świeży drób. 
Masło śmłetaukowe 1 kuchenne 
Sklep „DOBRA GOSPODYNI", 
Piotrkowsk= 181. 32924 


Zatubiono świadectwo zāli- 
czeniowe M 19066 
ua sumę 30 rb, z przesyłki Łódź: 
Fabr—Częstorhowa X 11588, wy- 
dane d. 31/XII 1909 r, przez eks- 
pedycyę towarową, dr. żal Fabr. 
Łódzkiej, które należy uwazać za 
bezwartościowe. P. Gwiling 425 


Vi-te Towarzystwo 


POYCZKOWO-USZCZĘUNOŚCIOWE 


przyjmuje zapisy na członków w tym- 


Od i-go lipca r. b. do wy- 
najęcia obszerny, widny lokal 
suterelowy, W domu frontowym, 
w śródmieściu, przy ul. prynty- 
palnej I siącyi tramwajowej, od- 
ponai paaa ni [ekion i kantor. 
* sza wiadomość w adm. „Roz- 
! Prosimy ) wojn*, 432—3—2 
uważnie przeczytać! 
Zagubione 2 świadoctwa zali- 
czeniowe za "MV 16841 I 19517 
na sumę 40 rb | 47 rb. 67 kop., 
A 2 7 F z przesyłek Łódź Fabr,.— Wolbrom 
Wyższa Szkoła Kroju i Szycia | |SE Gazowa 
| y M 181892, wydane mi przez oks- 
padycyę towarową dr. žel Fabr.- 


p. Í. „Józefina“. Łódzkiej, które należy uważać za 


bezwartościowe Sz, Orhach 426 
[meee 


czasowym lokalu Towarzystwa — ul, 


Przejazd Nr. 14, w oficynie, 


W imieniu organizatorów: 


Franciszek Prądzyński, Jan Smar- Kursy wyższe | niższe. Najnowszy system kroju angielskiego, 
A NE a a francuskiego i berlińskiego, — Moja długoletnia praktyka daje mi| . Mężczyzna 
żyński, Henryk Zieliński, W alenty możność wyuczania kroju i szycia sumiennie | gruntownie. Przy |lat30, nazywa się Jan Piotrowski, 
ż Er. szkolo duża pracownia sukien, gdzie aczenice nabierają wprawy głuchoniemy i cierpiący na umy- 
Cielecki, Jan Dąbrowski, Kazimierz t gustu. Szkoła odznaczoną Została na wystawie srebrnym medalem . | śle, Włosy I wąsy rude, zali. 
sj 5 Po ukończeniu kursu uczenice otrzymują patenty |szy 7 lutego, dotychczas-nie po- 
Pestkowski, Maryan Duchnowski, cechowe lub Piotrek. ka M 23 R: wiedział, gdzie 
k y ; pia iotr w 3 e Się znajduje, uprasza się o zawin= 
Walenty Obuchowiez i Dyonizy Kalisz. | 28 = 12317 | domiśnie: Aloka aaka M 19, 
Poleca: Laboratorjum St. Górskiego, Warszawa| 2-18 _-— — |_| 4835-3-5 
| Leszno 12.—Nagrodzony na 5-lù wystawach i iL 
4 : f za skuteczne i hygieniczne działanie — | Gm 
Lokal Towarzystwa otwarty codziennie tymolowy proszek, eliksir 1 pasta do czysz | |  przyjmyj ł 
| oprócz niedziel i świat — od godzin 10-ej czenia zębów i konserwowańia dziąseł, | | rzyjmuję nadrabianie 
proc w Zd s ą 2 g€ z y J odznacza się silnym aromatem, dezynfekuja | | pończoch, 
m do 1-ej po poł. i od 4-ej do 8-ej wiecz. i odświeża jamę ustną, chroni zęby od MIKOŁAJEW 
b przedwczesnego próchnienia I bólu, dając im zdrowy i biały wygląd. SKA 59 m, 56 
4 207 Ceny: proszku 20 I 35 kop., eliksiru 30 i 50 kop, pasty 20 kop eela 
AE TRZE CLE ARAE VE E ME E ANES Żądać wszędzie. 1485 —30—24 ti 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd X 8 Wydawca W. Cząjewski. 


